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Wschodni teren.

(.dupa wojsk jenerała m arszałka polnego  
von Hindenburga:

Przed Dźwińskiem walka toczy się dalej.
W rozmaitych punktach Rosyanie pono­

wili swoje ataki, które wszędzie zostały od­
parte.

Specyalnie wielkie siły zostały wydyry- 
guwane koło Garbunówki. Tam straty nie­
przyjaciela były najcięższe.

Wsi Mikuiiszki nie zdołał nieprzyjaciel 
utrzymać w naszym ogniu. Wieś ta jest po­
nownie przez nas obsadzona.

Grupa w ojsk  jenera ła  m arszałka  po lnego  
ks. L eop o ld a  B aw arsk iego :

Nie było żadnych istotnych wydarzeń.
Grupa w ojsk  jen era ła  von  L in singena:
Rosyanie próbowali wczoraj rano ataku 

na wieś Kuchocka Wola. Oddziały, które 
wtargnęły do wsi, zostały natychmiast w y­
pędzone.

Ponowne próby nieprzyjaciela, aby sil­
nym kontratakieai zniwelować nasz sukces 
na zachód od Czartoryska, nie udały się.

W walkach przedwczorajszych wzięto 
ogółem do niewoli 5 oficerów i 1117 żołnie 
rzy i zdobyto 1 i karabinów maszynowych.

U wojsk generała hr. Bothinera także

'wczoraj walczono w Siemikowcach i koło 
Siemikowiec.

1 Liczba pojmanych w walkach w tej wsi 
jeńców podwyższyła się na 3.000. 
i Ataki Rosyan "a  południe od tej miej­
scowości załamały się.

| Zachodni teren.

i Na północ od Massiges wojska nasze 
wzięły szturmem rów francuski, leżący tuż 
koło naszego frontu o rozciągłości 800 m. 
Większa część załogi padła, tylko dwóch 
oficerów, w tern jeden major i 25 żołnierzy 
wzięto do niewoli.

1 Teren bałkański.

| W ojska nasze posuwają się naprzód po 
obu stronach kraju górzystego Kotlenik 
na północ od Kraljewa, chociaż nieprzyja­
ciel stawia zacięty opór.

| Na wschód stąd przekroczono linię ogól­
ną Zakuta-Wielka Pcelica-Jagodina.

Na wschód od Morawy nieprzyjaciel się 
cofa. W ojska nasze ścigają. 650 jeńców 

i wzięto do niewoli.
i Ai mia generałaBojadjewa zajęła Vala* 
konje i BoIjevac na drodze Zajeczar-Para- 
cin i posuwając się poprzez Srvljig ku Ni- 
, szowi wzięła szturmem Kalafat, 10 kilo­
metrów na północ od Niszu.

Naclelae kierownictwo armii.

H e r c e g o w i n y  i C z a r u  o g  ó r y. Zaró. 
O C I  U l i *  (v  no na południe od W i s z e g r a d u  jak i na

wschód od T  r e h i u j e i B i  1 e c y  jest w toku 
Pomimo zaciętego oporu, jaki stawiają woj- atak na czarnogórskie stanowiska pograniczne. 

»ka serbskie w północnej części kraju pochód Oddziały pjnstro-węgieijskie zyskały tutaj na. 
armii sprzymierzonych posuwa się wytrwale przestrzeni, a następnie odparły nieprzyjaciel.

naprzód i zwalczając wszelkie trudności tere 
nowe uzyskuje dalsze sukcesy.

Wbrew przewidywaniom sprawozdawców nie 
przyszło dotąd do wainiejszej rozprawy na linii 
zachodniej Morawy, co w ięcej górny bieg tej 
rzeki został już przez armię jenerała K o e - 
v e s s a  przekroczony na przestrzeni llż iee -C a - 
c a-k (około 45 km odległości) zaczem przystą­
piono obecnie w tym odcinku już do wypiera­
nia nieprzyjaciela na południe od koryta Mo­
ra  w y. Według dzisiejszego doniesienia urzę­
dowego armia jenerała K. o o v e s -s a osiągnęła 
w ostatniej chwili i n n y  w a ż n y  s u k c e s ,  a 
mianowicie dokonała p o ł ą c z e n i a  z grupą 
walczącą w B o s n i i na wschód od W  i s z  e. 
g r a d u ,  przez co usunięte zostało ewentualne 
niebezpieczeństwo oskrzydlenia od zachodu.

W iększą silę oporu okazał natomiast nie­
przyjaciel w odcinkach na wschód od C a c a k, 
gdyż według doniesienia urzędowego walka 
toczy się jeszcze o w yżynę K o t l e n i k  (708 
metrów) na północ od K r a l j e w a ,  przyczem 
nieprzyjaciel staw.a zacięty opór. W  tern miej­
scu zwraca się też linia bojowa nagle niemal 
pod kątem prostym ku północnemu wschodowi 
i biegnie przez W i e 1 k ą 1' c z e 1 i c ę ku J a- 
g  o d i n i e, a więc w okolicę oddaloną mniej. 
w ięcej o 12 km na południe od K  r a g  u j e v ca.

Opór nieprzyjaciela w tym odcinku, mają­
cym  około 7)0 km rozpiętości niema jednako­
woż żadnych poważniejszych widoków, gdyż 
już w najbliższym odcinku ku wschodowi po 
drugiej stronie t. z. S e r b s k i e j  M o r a w y  
zmuszony on został pod naporem armii niemie­
ckiej do podjęcia odwrotu. Odwrót ten jest tem 
śpieszniejszy, że armia bułgarska jenerała B o- 
j a d j e w a napierając na drodze Z a j e c z a r -  
P  a r a c z i n osiągnęła już w dniu w czoraj­

szym linię V a 1 a k o n i e-B o 1 i e v  a c. stanę­
ła zatem w oddaleniu inniejwięcej 50 km od ty ­
łów tej serbskiej armii, walczącej po prawym 
brzegu S e r b s k i e j  M o r a w y .  W  okolicy 
wymieninsj powyżej J a g  o cl i u y  zwraca się 
zatem w chwili obecnej linia bojowa równie 
nagle ku południowemu wschodowi i biegnie na- 
wschód od rzeki N i s z a w y  w okolicę N i ­
s z u  (około 95 km), gdzie wre już rozstrzyga­
jąca walka o posiadanie tej drugiej stolicy Ser­
bii. Tutaj dokonali już Bułgarzy zajęcia ważne­
go  przejścia górskiego od północy pod S v iljig  
i wzgórza K  a 1 a f a t, a od południa w odcinku 
na zachód od B e l a  P  a  1 a n k a, tak, że w oj­
ska ich stoją mniej w ięcej w  odległości 10 km 
od zewnętrznego pasa umocnień N i s z u .

W  tem rozpaozliwem położeniu pewne chwi­
lowe ulżenie sprowadziliby mogła Serbom stzyb- 
ka i skuteczna pomoc wojsk entente, gdyby ta­
kowe zdołały powstrzymać napór armii B o  j a- 
d j e w a. Wobec przerwanego połączenia kole­
jowego z południową Serbią i n iezwykłych tru­
dności terenowych jest jednak uzyskanie takiej 
pomocy niemal wykluczone.

Wypadkiem , którego znaczenia w  chwili obe.

■ki kontratak.

Z  Francyi.
Oświadczenie Brianda.

Paryż (T . B.). Doniesienie ajencyi Havasa. 
Wczorajsze posiedzenie izby deputowanych od­
było się pod przewodnictwem D e s h a n e -  
1 a. Obecni byli ambasadorowie Kosyi, Anglii i 
Włoch. Trybuny by ły  przepełnione. Prezydent 
ministrów B r i a n d odczytał oświadczenie mi- 
nisteryalne opiewające jak następuje:

Panowie!

N ie oczekujcie od nas żadnych dłuższych o- 
świadczeń. Nladeszła godzina czynu. W  tym 
kierunku muszą być wytężone wszystkie siły 
narodu. Najgłówniejszetii zadaniem rządu jest 
wykorzystać wszystkie żywotne siły narodu i 
zastosować je do potrzeb wojny i w  tym celu 
zjednoczyć wszystkie usiłowania wszystkich 
gałęzi służby publicznej. Aby przez ciągłe 
współdziałanie dobrej woli osiągniętem zostało 
zwycięstwo, musi każdy na swojem stanowisku, 
idąc, za in ic ja tyw ą  rządu wypełniać swe zada­
nie. W szelkie zawinienia wobec żywotnych in 
teresów ojczyzny będą po stwierdzeniu odpo­
wiedzialności energicznie karane.

Nii podstawie takiego programu został utwo­
rzony rząd, który się panom przedstawia. Zo­
stał on utworzony jako odzwierciedlenie naro­
du. który z własnej in ieyatyw y urzeczywistnił 
pełniejsze zjednoczenie wszystkich obywateli 
wobec nieprzyjaciela. Mężowie należący do 
wszystkich stronnictw zapominają o różnicy 
zdań, jak ie ich kiedyś udzieliły, zbliżają się 
wzajemnie a jedną troską jaka ich ożyw ia jest 
obrona ojczyzny, dążą oni ku jednemu celowi 
tj. ku zwycięstwu. Francya nigdy nie posiada 
ła armii godniejszej zwycięstwa.
Rząd przy pomocy izby musi dać tym haliate- 
ram wszystkie środki konieczne do osiągnię­
cia zwycięstwa. Żołnierze i komendanci złącze­
ni wzajemnem zaufaniem rywalizują w męstwie 
i poświęceniu się dla służby ojczyźnie i okazują 
w  rowach strzeleek. i  na polach walk najwyższe 
cnoty naszej rasy. K ażdy dzień przysparza no 
w ej sławy Francj i aż waleczność ich osiągnie 
cel wytknięty. Wraz z taką armią, takimi przy­
wódcami i taką marynarką można żyw ić na­
dzieje. To  stanowisko moralne w przeciągu 15 
miesięcy skłoniło rząd do rozważenia kwest y i 
cenzury. Sprawa ta musi być rozwiązaną. Roz­
wiązanie jest możliwe dlatego, ponieważ prasa 
gotowa jest w interesie żądań kraju przyjąć 
kontrolę, której sama się domaga. Rząd wspól­
nie z prasą znajdzie przy zastosowaniu ustaw 
koncesye godzące wolność z powagą. Rządo­
wi zależeć będzie na ułatwieniu kontroli parla-

miswieh czy też w samej izbie. W  ten sposób-, 
wzmocni się jedność narodu, parlamentu i rzą­
du. W ten sposób doprowadzimy wojnę do koń- j  

ca. to znaczy do zwycięstwa, które wypędzi 
nieprzyjaciela z wszystkich obsadzonych obsza-1 
i w  zarówno z tych. które od kilku miesięcy 1 
cierpią iuwazyę jak i tych. które tę inw azję 
od wielu lat znoszą. Francya nigdy nie mą­
ciła pokoju. Opierając się wszelkim prowoka­
cy jn i czyniła ona wszystko, aby* pokój utrzy­
mać. Francya stała się ofiarą ułożonego z góry 
ataku, który nie da się żadnymi sofizmatami 
kiedykolw iek usprawiedliwić.

Frani yę zmuszono do wojny, którą ona przy­
jęła bez trwogi. W ojna ustanie dopiero z chwilą 
kiedy nieprzyjaciel złamany będzie aż do nie­
mocy. Francya zawrze pokój aż po przywróce­
niu prawa w drodze zwycięstwa. Podpisze ona 
pokój dopiero wtedy, k iedy będzie daną rękoj­
mia trwałego pokoju.

('< i ten osiągną ludy przez swą praktyczną 
solidarność, która czyni ich łączność z dnia na 
dzień silniejszą, a która wzmocnioną została o- 
bei nie przez przyłączenie się .Japonii do umo­
wy /. dnia 5 września 1914 r., umowy, mocą 
której mocarstwa uroczyście się zobowiązują 
nie zawierać osobnego pokoju. Jesteśmy jed ­
nakże zdania, że współdziałanie wszystkich 
wysiłków narodów złączonych sojuszem musi 
- ię stać jeszcze pełniejszemi i szybszem, chociaż 
i rudno jest to przeprowadzić na rozmaitych i 
lak odległych terenach wojennych. Jednakże 
jesteśmy zdecydowani to urzeczywistnić. Po ­
dróż .1 o f f  r e ‘a do Włoch i do Anglii 1 decy- 
zye powzięte przez sztaby generalne narodów 
zw ilżanych  sojuszem pozwalają dostosować do 
siebi ■ obecne i przyszłe postępowanie. Idąc za 
głosem S e r b i i  pospieszyła F r a n c y a  Serbii 
z pomocą. Jesteśmy z rządem angielskim zu­
pełnie jednego zdania co do prowadzenia przed­
sięwzięć bałkańskich. Francya i je j sprzymie- 
rzeńcy nie pozostawią swojemu losowa bohater­
skiego narodu, którego opór zmusza świat do 
oodziwu.

Chwilowe przedsięwzięciu Niemców na Bał­
kan ie świadczą o niepowodzeniu usiłowań nie­
mieckich na głównych terenach wojny. Ponie­
waż ofenzywa niemiecka na froncie francuskim 
i rosyjskim została zlanmą. Niem cy obecnie u- 
czynili krok uu bok, starając się przez to za­
trzymać sąd świata z zapartym oddechem. Po­
nieważ tyle miesięcy minęło i nie przyszło do 
zapowiedzianych przez bezgr.iliczną propagan- 
dęniciiiiecką sukcesów i ponieważ obecnie za­
czynają się odsłaniać te symptomaty słabości, 
które tkwią pod pozorem siły, nadzieje Niemiec 
doznają zawodu. Mocarstwa centralne odroczą 
swą klęskę, ale nie będą je j mogły zapobiedz. 
My zaś jesteśmy* zdecydowani iść aż do końca. 

N ieprzyjaciele nasi nie śmią licz\*ć na osła 
słabość naszą. Zadanie nasze, 
ono ciężkieiii, chcemy wypel- 
. chcemy zwyciężyć i zwj-cię-

7. chwilą, kiedy Francya i jej sojusznicy wywal- W  Serbii,
czą wolność narodów. ' | Paryż. (TB ). ..Petit Paris ie ir pisze, że od-

Izha postanowiła ogłosić mowę Brianda pla- " r ó t  serbski staje się coraz szybszym. Wobec 
katami i przyjęła 051 głosami przeciw jednemu ataku Bułgarów na wszystkich frontach poło- 
głosowi porządek dzienny*. wyrażający zaufanie żenie staje się z godziny na godzinę poważnie j-

zeiii. Wojska angielskie zaczęty w sobotę o- 
puszczać Saloniki. Transport wojsk angielskich

cały ty- 
sie

rządowi.

Z  Rosyi.
W  sprawie zmiany rządu.

ku (.1 e iv g  h e l i  i D o j r a n potrwa 
dzień Z tych punktów' mają wojska te udać 
na miejsce swego przenaczenia.

Brianda przyjęto ogólnymi o-

enei ieszcae należycie ocenić nie można, jest inentu nad czynami rządu. Rząd skorzysta z 
skutecznie podjęta przed trzema dniami ofen- każdej sposobości, aby parlamentowi dać wyja- 
zywa na północnem i południowem pograniczu śnienia i utrzymać jego  współpracę czyto w ko-

l;ienio, albo na 
jakkolw iek jest 
nie aż do końca 
żymy.

( (świadczenie 
klaskami.

Rząd zgodził się na natychmiastowe rozpo­
częcie djskusyi nad interpelacyami.

Deputowany socja listyczny B a  r o n o  w - 
s k i pochwalił oświadczenie rządu i podniósł, 
że posłowie pójdą za rządem, jeżeli ten będzie 
rzeczywiście silnym rządem i będzie rządził. 
Moweaprosił i silnie rząd, aby utworzył radę 
wojenną, która by umożliwiła sojiiszowconi po­
stępowanie według wspólnego planu. Mówca 
domagał się1 następnie wprowadzenia posiedzeń 
tajnych.

Deputowany R o m e i l  wniósł interpelacyę 
w sprawie cenzury. Deputowany C o n s t a n s ,  
liberał, zapytuje jakie są zamiary rządu co do 
pozostałych we Francji, poddanych austryac- 
kich, węgierskich i niemieckich. Deputowany 
R e m a u d e 1, soeyalista. przedstawił zarzuty 
podnoszone przeciw metodom pracy, parla­
mentu i występował za stałością i jednością 
kierownictwa przedsięwzięć wojskowych i f i­
nansowych. B yły minister B e r a n d  oświad- 
czj ł. że ufa Briandowi, k tóry otoczony jest mę­
żami, będącymi ucieleśnieniem honoru narodu.

Prezydent ministrów B r i a n d udzielił od­
powiedzi na interpelacye i oświadczył, że rzą­
dowi znane są wszystkie uczucia, które od 
oliwili wybuchu wojny w  kraju się ujawniły. 
Kraj, który w najgroźniejszych godzinach nie 
stracił g łow j', nie obawia się publicznej dys- 
kusyi mul swoimi największymi interesami. 
B r i a  n d wyraził pochwałę dla tych, k tórzjr 
w tragicznych godzinach ponosili odpowiedzial­
ność i domagał się jednomyślnego zaufania, ko­
niecznego, jeżeli rząd ma z pożytkiem rządzić. 
U r i a n d potwierdził, że niebawem osiągnię­
tem zostanie porozumienie co do stosowania 
cenzury i zakończył swe w yw ody słowami: 
M iędzy nami nie może istnieć żadna niezgoda. 
Ty lko pełne zwycięstwo może nas zadowolić. 
A b y  do tej może dalekiej chwili dojść, w  któ- 
tej zajmować się będziemy kwestyą pokoju, 
musimy przedewszystkiem zw yciężyć, musimy 
przedewszystkiem odebrać wydarte z łona 
Francyi prowineye, musimy przedewszystkiem 
odbudować ludy jakoto męczenników-Belgij- 
czykówr. W  w-ojnie tej w alczy Francya na prze­
dzie śwńata, walczy o  cyw ilizacyę i wolność. 
Trw ały pokój danym być może światu dopiero

Zaprzeczenie.

Londyn. (T . B.) Biuro Reutera dowiaduje sie 
Beriin OT B.) Korespondent „\ossiscke Ze.- że całkiem nieU2aSadm0ną jest pogłoska jaki.: 

li ng w Sztokholmie dowiaduje się od męża za- )lV J a p o  n i a  za to, że dostarcza Rosyi amii- 
iifaina, który właśnie powroe.ł z Petersburga. /licyi niiała otrzynia(-. koncesve na A c h a l i  
ze doniesienia Bmra Reutera11 o zmianie w n i e . Nieprawdziwe są również pogłoski że Ja. 
gabiuecie rosyjskim należy przyjąć ostrożnie. ponia prapnie wysłać w o>ka  do Europy.
P e w n e ni jest to tylko, ze S a z o n o w u-
stępuje całkiem niepewnein jest jednakże I Mianowani*,
c z y ' ( z a  r y k ó w  czy też S z e b e k o  b ę-1 Wiedeń (T . B.). „W iener Zeitung11 ogłasza: 
dzie następcą Sazonowa. G o  r e m y  k i n  C e s a r z  zamianował radcę sądu krajowego i 
miał zaproponować carów i pierw szego z nich, naczelnika sądu powiatowego W a l e n t y n a  
natomiast za S z e b e k i e m  agitują w ściślej- M u r d z e ń s k i e g  o w Dąbrowej radcą sądu 
szych kołach dworskich. Nie jest wykluczone, krajowego wykszego w sądzie krajowj-m w 
że G o r e ni y  k i u obok prezj'dyiftn ministrów K r a k o w i e .
obe jmie także ministerstwo spraw zewnętrznych Generalna d y r e k c y a I o t e r y  j n a zamia- 
coby zwdaszcza w Londynie było mile widzia- liowala asystenta urzędu loteryjnego S t a n i -

l a w a  L u k o m s k i e g o  we Lw ow ie o f i -nem.

Biulettyn rosyjski.
i c y a 1 e m urzędu loteryjnego.

Wiedeń T. B. Sprawozdanie r o s y j s k i e g o  
sztabu generalnego z dnia 2. listopada.

Walka, która dnia 31. października rozpo­
częła się koło wsi K e m m e r n  7 kilometrów
na 
neg-
zachód od jeziora B a b i t równocześnie z ata­
kiem dokonanym koło wsi K e m m e r n  miał 
zrazu powodzenie. Przez kontratak przjrwroei- 
lismy znów dawne położenie. Na wschód od 
F r i e d r i c h s t a d t  nieprzyjaciel próbował w 
w kilku miejscach łodziami przedostać się na
prawy brzeg D ż w i n y. lecz bezskutecznie. Na ,, . . . .

T\ • • • i n i i j • wzywającą do udziału w trzecie pożyczce wo-zachod od D z w i u s k a w walkach na południe ■ • . ■ • J 1 3
od jeziora S w c n t e n  wojska nasze w dniu
31. października posunęły się naprzód Koło wsi
W  ó 1 k a, 2o kilometrów nu
od Baranowicz przy małym ataku nocnym

Trzecia pożyczka wojenna.
W  k r a k o w s k ic h  instytueyach finansowych

p o d j ę t y ^ ; T » f - , t w  ; U t l

cy  koron, a jak  już podaliśmjr w onegdajszem 
wrydaniu popołudn. I z b a  h a n d l o w a  tutej­
sza wzięła udział w pożyczce z kwotą 100 t j-  
sięcy koron.

Dzienniki p r a s k i e  przjmoezą dzisiaj ode­
zwę namiestnika Czech lir . C o u d e n li o v e, 
wzywającą do udziału w trzeciej pożyczce w o­
jennej. Odezwa zwraca się przedewszystkiem 
do tych kół ludności, które dotąd w pożyczce 

™  ^  pojedynczego obywa te-

wzięliśmy do niewoli 170 jeńców. W  nocy na 
dzień. 1. listopada, udało się naszym strzelcom 
na wschód od H u t y  L i s o w i e c k i e j  na 
północny zachód od C z a r t o o r y s ka obsa­
dzić rowy strzeleckie nieprzyjaciela, wziąć 412 
Austryaków i Niemców do niewoli i zdobyć ka- 
iahny maszynowe. Zacięta walka koło R u d k i  
na zachód od 0  z a r t.o r >- s k a trwa dalej. Pod 
wieczór dnia 31. października nieprzjęjaciel 
przedsięwziął ponownj- atak koło K o m a r o ­
wa.  Odparto go. N ieprzyjaciela wepohniętó w 
bagno i zniszczono. Liczba zabitych jest lrudną 
do stwierdzenia. Na polu walki leży stos zwłok 
nieprzyjacielskich. Przy ponownym ataku nie- 
przjjacie l poniósł znów wielkie straty i cofnął 
się* do swicli rowów. Na południowy zachód od 
T a r n o p o l a .  (21 kilometrów) wojskom na­
szym udało się dokonać przejścia przez je-zio- 
i o I s z c z k ó w. W  nocjT wylądowało wojsko na 
drugim brzegu przekroczyło kilka linii zasie­
ków drucianych sporządzonych po części w wo­
dzie, zaatakowało nieprzyjaciela i w ywołało za­
mieszanie w jego szeregach, zabiło bagnetami 
wielką liczbę Austryaków i Niemców i około400 
żnlnierzjr wzięło do niewoli. Koło S i e m i k o- 
w i e c iui południe jeziora 1 s z c z ków walka 
trwa dalej. Dnia 1. listopada wojska nasze wzię 
ły szturmem wieś R a k o w i e c (4 kilometry 
na południe od wsi siem ikowiec) i L a s  r a k o -  
w i e c k i. Dotąd stwierdzona liczba pojmanych 
do niewoli Austryaków i Niemców w wal­
kach od 31. października do 1. listopada nad 
8trvpą wynosi 80 oficerów  i 3.500 żołnierzj\

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu11 z dnia 5. listopada 1915.

Konsystorz Papieski.

Rzym. (T B ) „Osservatore Romano1' donosi 
urzędowo, że P a p i e ż  odbędzie dnia G gru­
dniu p u b 1 i c z n y, a dnia 9 grudnia t a j n y  

k o n s y s t o r z .  Purpurę kardynalską mają 
otrzymać nuncj usz w W iedniu 8 c a p i n e 11 i, 
nuneyusz w Monachium Dr F r u e h w i r t .  

b jrlv  nuneyusz w Lizbonie Dr T  o n t i , delegat 
w Am eryce środkowej C a g 1 i e r o, jakoteż
arcybiskupi M i s t r a n g  e 1 o 

G u s ni i n i w Bolonii.

w Florenowi i

Po mowie Asąuitha.

Londyn (T . B.). Prasa liberalna komentuje 
mowę A s ą u i t h a  korzystnie. „Morning Post'1 
pisze: Po  wielu naukach, jakich udzieliła do­
tychczas wojna, należy uznać także niebezpie­
czeństwo, jakie przynosi zdawanie się na reto­
rykę. „T im es“  wykazuje, że A  s q u i t h przy­
znał słuszność tym, którzy krytykowali rząd. 
jednakże korespondent parlamentarny „T im e- 
sa11 pisze, że mowa A s ą u i t h a  była zręczną 
i chociaż niewiele zawierała to jednak zrobiła 
> ‘ ażcnie korzystne.

z przyszłą wielkością monarchii. Z chwili prze­
to, gdy pomyślny wynik fej straszliwej walki 
już się daje przewidzieć, winien każdy bez ró­
żniej* stanu i zamożności oszczędności swoje 
pożyczyć państwu i w ten sposób pomódz te­
muż państwu do szybkiego zupełnego pokona­
nia nieprzyjaciół. K ażdy milion zbliża nas do 
zwycięskiego pokoju. Niech przeto każdy sko­
rzysta z tych kilku dni, które pozostały do pod­
pisania pożyczki.

,.1‘ rager Tageb latt" nawiązuje do tej odezwy 
uwagę, że patryotyczne słowa namiestnika znaj­
dą żyw y odzew, gdyż chodzi tu o obowiązek 
wobec państwa i wobec siebie samego, a każdy 
może choćby drobną cegiełką przyczynić się do 
w ielkiego dzieła.

Dzienniki w i e d e ń s k i e  notują wypadki, 
żi szczęśliwi posiadacze losów loteryi państwo­
wej, na które padła wj*grana, odnośne kw o­
ty przekazują na udział w pożyczce.

„ N i e m i e c k i  b a n k 1' w Berlinie zg ło ­
si! udział w kwocie 259.099 koron.

Udział prowincjonalnych kas ■wzmógł ou ró­
wnież nader wydatnie i obok krociowych sum 
notują w ykazy  także coraz częściej kw oty 
mniejsze, co wskazuje, że także szersze kida 
ludności mniej zasobnej jiośpieszają z wypełnie­
niem swego obowiązku.

wstępu po 1 i 2 kor. 
. A. Krzyżanowskiego

KRO N IKA .
Na głodnych w Warszawie. Dziś o godz. 6 wie­

czorem odbędzie się w auli Uniw. Jag. odczyt prof. 
Dra W. S o b i e s k i e g o  p. t.: „Uniwersytet wi­
leński w 1812 r.“ . —  Bilety 
nabyć można w księgarni 
i przy wejściu do auli.

Komisarz forteczny dla Krakowa. Delegat Na­
miestnika p. Adam Fedorowicz został zamianowa­
ny komisarzem fortecznym twierdzy krakowskiej.

Iustytncya komisarzy forteczuych polega na roz­
porządzeniu eesarskiem z d. 6 maja b. r. L. 125 
Dz. p. p. — Komisarz forteczny, według wymienio­
nego rozporządzenia, jest w zakresie administracj i 
politycznej, policyjnej i gminnej w obrębie rejonu 
fortecznego jedjną rozstrzygającą i zarządzającą 
władzą pierwszej instancji.

Władze polityczne, policyjne i gminne, mające 
siedzibę w obrębie twierdzy, podlegają komisarzowi 
forteczneinu, a mianowicie: organa gminne uchwa­
lające w charakterze Rad przybocznych, zaś w jko- 
naweze w tym samym charakterze.

N. K. N. a Kolo Polskie. ,,N .Reform a' donosi: 
Naczelny Komitet Narodowy zakończył wczoraj 
sw oje dwudniowe obrady nad stosunkiem do Kola 
polskiego przyjęciem wniosku posła Daszyńskiego, 
aby wybrać komisyę z pięciu, któraby pod przewo­
dnictwem prezesa prowadziła dalej akcyę w kierun­
ku ustalenia stosunku N. K. N. do Koła polskiego. 
Podobnie, jak poniedziałkowe, także i wczorajsze 
obrady cechowało wielkie ożywienie i panujący w 
nich ton pojednawczości i zgody. Wszyscy bez 
wyjątku mówcy kładli nacisk na konieczność zgo­
dy w społeczeństwie w obecnej przełomowej chwili.
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I) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃSKIEGO
Założyciela polsk iego zakonu 0 0 .  Maryanów, spow iednika Inno­
centego X II Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na w ojn ie poległych rycerz/polsk ich , w ielk iem i cudami sławnego

CENA 3 KORONY.
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PRYHflTNE

z ) Księża Powstańcy cenami..
oba dzieła na czasie —  pióra

JOZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w  krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w  Rynku 
oraz w  księgam i katolickiej Dra M iłkow sk iego  Floryańska L 1.

Suflerki lub suflera
poszukuje teatr miejski.

Z g ło sz en ia  n a t y c h m i a s t o w e  w  S e k r e ' a r y a c i e  od  9 — 12 rano .

Zatwierdzona p zez Radę Szkolną krajową

IDyższa szkoła kroju i szycia
m. n i a d e j o i D s k i e j  L D ło d a r c z y k o m e j
Absolw en tk i Akadem ii Goubaud w Paryżu , kilkunasto­
letn iej w łaścicie lk i p ierw szorzędnej Szkoły w  W arszaw ie , 
rozpoczyna lekcye kroju  dla Pań  z Tow arzystw a . W a ­
runki przystępne. K w alifiku je  kro jczyn ie. —  Program y 

i św iadectw a na żądanie. 19U

Kraków, Loretańska 3. II. p.

E

Abaridowe artykuły kosmetyczne
j a k  równi, ż wszystkie inne warszawskie  nadeszły 

Skład główny :

rz*. K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. I.
1641 Ceny wyższe.

KURSY PHflHNICZE
udzielają nauki w  zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. —  Własne  
skróty w całości do egzaminu histor. w  czę­
ści do innych. * Przyjmuje się w  ciągu Pie­
lącego miesiąca wpisy na kurs^do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

Dr Kazimierz Kucharczyk
Krakdw, Loretańska L. 3.

7 6 . Pieśni „LEG IO N Ó W  POLSK IC H " 
z  melodyami,

zebrał Zbyszko W. Mroczek. D o nabycia w e wszystkich księ­
garniach w  cenie 80 h. za egzem plarz. Skład g łów ny u autora, 

K rak ów , ul. Czysta  L. 11.

Chrześcijańska

Spółka handlowa
(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w  wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

Wielki wybór
Pierników miodowych (kruchych 

Specyalność: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód olśniony z plastróa. 

po leca:

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6 . xg69

GUSTAW

TELL1ER
Nauczyciel języku franeuukte|«

p o » r ó c l l

ul. Łobzowska L. 23.

Nowsze wydawnictwa

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie 1958

Kaczmarczyk Ks. Dr. Kwangeiie. Studyum krylyczne.
^ena egzempl. broszurowanego K. 7.—  z przesyłką K. 7.55.

Cena egzempl. oprawionego K. 8 20 z przesyłką K. 8'75.
Mazurek Ks. Kazania o prasie katolickiej.

.̂ena egzempl. broszurowanego K. 3'60 z przesyłką K. 4’05.
iena egzempl. oprawionego K. 4 60 z przesyłką K. 5 05.

Popiel. Ks. W. Arcybiskup warszawski, Pamiętniki.

Dwa tumy. — Cena K. 6'— , z przesyłką K. 6‘55.

Do nabycia za p o ś r e d n i c t w e m  k a ż d e j  ks i ęgarn i .

• •••«•••••••••••• ••woao w»o 9 ••o*. «••••*

Rządowo uprawnione

jj Biuro posad i służby i
B i  k u n n a i  s n r r p d a ż u r p a l n n ć r i . l a s ń w e t c  ■g  kupna i sprzedaży realności, lasówetc, j*

9 Stanisława Tu m ida jow icza
l l  przeniesione zostało z Podgórza 1976

Hdo Krakowa, ul. Poselska L. 20, I. p .S
jp  i poleca się P. T . Publiczności.

Tds y
do V-łoj c. k. Lołeryi Klasowej są jut do 

nabycia w handlu 
J. KURK IEW ICZA,  Kruków, Mały Rynek.

-  najlepsza mieszanina -
Najlepsza mieszanka za I kg. Kor. 4.70
San Jago )
Perfówka > » . . .  4.80
najlepsza )
Caracas i
Quatemala > » » • » 3 ,—
Portorico J

, . . .  
Jamajka }  * * * * 606
Honduraa i .
Mocca f  ' * * ‘ » 10
Ceylon » » » , 5-30
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4*/, 
kg., albo koleją nieopłacono, Z  
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5-000 kg. 

kawy.
Z e n t n l  Amerlkanischer K u f i e  import

M . K N E L L E R
Wien V Ziegelofengasse 23 c. 

Telefon 55/03 Rok założenia 1889.

krótkie 
bardzo 
piękne 

medyta-

cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O. Ciarkę, Tow. Jez. za 
nadesłaniem 55 h. z markach po- 
cztowyc* lub 61 h przekazem, 
wysyła f r a n c o  Księgarnią Ka­
tolicka Dra Makowskiego w Kra­

kowie.

U t f i  n  u  cilrze
pod przystępnymi warunkami u- 
dziela rutynowana cytrzystką. — 
Zgłoszenia pod literami Z D. w 

Administracyi »Glosu Narodu*. 
1826

„GLOS NARODU
Basztowa, Paully,
Długa Aleksandrowicz,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

„  Nowak,
„  Miłkowski,

Św. Jana, Piwarski,
Jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„  Aker,

Kiosk koło Teatru,
Łobzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„  „  Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska, 

„  Rąb,

prenumerował I nabywać 
moina w następujących tra­

fikach I handlach:

Sławkowska, Słomiany,

Sukiennice, Mańkowska,
Szewska, Czaplińska,
Szczepańska9, HopcasiSalomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Wiślna, Nikiel,
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„  15, Dzikowska,

Agencye w  Podgórzu: Janicki w  Rynku i Poturalski w  Rynku
oraz w Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 

Wolności")) przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej 1 przy ulicy Franciszkańskiej.
Nakładem W ydawnictwa „Głosu Narodu1' Sp, z Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman W oyczyński. Drukarnia „G ło*u Narodu“  w Kraków  ie pod zarządem Romana Ferka.


